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D ruk iem  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eck e rs  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i .

T elegraficzne wiadom ości.
K a s s e l ,  d. 2 3 .  Gr u dn i a .  — W  imieni u  z w i ą z k u  w y d a ł  hr .  Lein ingen  

o d e z w ę ,  zgadz a j ącą  się z d aw nie j s zem i  o dez w ami  Hay n a u a .  B a w a r c z y k o w i e  
i P r u s a c y  r ó w n o c z e ś n i e  wys t ąp i l i  na placu F r y d e r y k a .  P r u s k i e  wo j sk o  
z a jmu j e  g ł ó w n y  o dwac h .  Po g ło sk i  r o zs i e w a j ą  o n i e p o r o z u mi e n i u  zaszłćm 
p o m i ę d z y  hr .  Lein ingen  a jener a ł em pr u sk im P e u c k e r  i o b i j a ty k a ch  p o m i ę ­
d z y  woj ski em.

K a s s e l ,  dn.  2 3  G r u d n i a ,  o go dzi ni e  9 .  wieczorem.  B a w a r c z y k o w i e  
opuści l i  Kassel .

D r e z n o ,  dn.  ‘2 3 .  G r u d n i a .  —  Książe S z w a r c e n b e r g  j e d y n y  r e p r e z e n ­
t a n t  A u s t r y i  zagai ł  min i s t e ry a lne  k onfer en eye o godzinie  3 .  w pałacu Br i ihla.  
Ze  s t r o n y  p r us ki e j  p r z y b y l i  mini s t er  Manteuffe l  i Alvens leben.  Hessya  e l e­
k t o r a l n a ,  Me k l e n b u r g  S c h w e r i n ,  O ld e n b u r g  i male  p a ń s t w a  je szcze  n i e b y ł y  
r e p r e z e n t o w a n e .  W s z y s c y  peł no mocn i cy  byl i  ur ocz yś ci e  u br an i .  Dziś 
w iec zo r em za pr oszeni  są w s z y s c y  do króla.

D r e z n o ,  d. 2 4 .  Gr ud n i a .  —  Dz i ś  o godzi ni e  1 0 .  pr ze d  po łu d n ie m od 
b y ł o  się pos iedzenie  k o n f e r e n c y j n e ,  celem pr ze j rz en i a  p e ł n o mo c n i c t w .  Po-  
j u t r z e  odbędz ie  się d r ug i e  pos i edzenie  w o l n y c h  konf er en cyi .  Na p i t r w s z e m  
p os i edz en iu  mówi l i  ks iążę S z w a r c e n b e r g ,  min i s t er  Manteuffe l  i B e us t  o u t r z y ­
ma ni u  p o k o j u  i zgod y.  M i n i s t e r  von de r  P fo r d t cn  za po wiedz i a ł  wn iose k 
B a w a r y i  o r e p r e z e n t a n c y ą  ludu niemieckiego w z w i ą z k u .

P a r y ż ,  2 3 .  Gru d n i a .  — W  b iur ac h zg rom.  nar .  o b r a d o w a n o  nad ż ą d a ­
niem Ba rocha  o oddalenie  k omisar za  pol icyi  Y o n a .  O d ł ożo no  te rm in  z a w i t y  na 
sp r ze d aż  r en t .  K a n t o r  d i s k o n t o w y  of i ar ow ał  za 5 p r o c e n t o w ą  r en t ę  9*2 fr. 
4 5  cent . ,  a za 3 p r o c e n t o w ą  5 4  fr. 6 0  cent .  R o t h s c h i l d  z p o w o d u  śmierci  
s w e g o  w n u k a  nie p r z y b y ł .  M i n i mu m r z ą d o w e  by ło  u s t a n o w i o n e  na 5 p r o  
c e n t o w ą  r en t ę  9 3  fr. 5 0  cent . ,  a na 3 p r o c e n t o w ą  5 6  Ir. 2 5  cent .  Giełda 
z tego p o w o d u  n i e za d owo l on a .  — W  z g r oma d z e n i u  n a r o d o w e m  z n o w u  o d ­
r o c z o n o  i n t e r p e l a c j ą  mini s t ra  w o j n y .  R o z p r a w y  to c z y ł y  się dalej  nad p r a ­
w e m  hi po t ecz ne m.

B e r l i n ,  d. 2 5 .  Gr ud n i a .  -  Naj .  P an  r ac zy ł  nadać  ks iążęco sasko • inei- 
n i ng sk i emu  t a j n e m u  r ad zcy  r e j e n c y j n e m u  i nac ze ln emu  k o m i s a r z o w i  poczto  
w e m u  księcia T h u r n  i T a x i s  w p a ń s t w i e  t h i i r i n g s k i e m , D o b e n e r o w i  w E i ­
s e n a c h ,  o r d e r  or ła  c z e r w o n e g o  trzeciej  klasy.

P r z y b y ł  tu ks ią żę  W i l h e l m  R a d z i w i ł ł ,  d o w ó d z c a  6  d y w i z y i , z Falken 
berga .

J e n e r a ł  Th i i i nen  b awi  tu w celu o t r z y m a n i a  i n s t r u k c j i ,  ja ki ch  się ma 
t r z y m a ć  podczas  sw ej  inissyi  do H o l s z t y n u  i czeka na z a mi a n owan ie  d r ugi ego 
k omi sar za  ze s t r o n y  A u s t r y i .

N o w y  min i s t er  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  W e s t p h a l e n ,  k t ó r y  z a c h o r o w a ł  
w k r ó t c e  po s w e j  n o m i n a c j i ,  na febrę ż ó ł c i o w ą ,  p r z y c h o d z i  do zd row ia .

K o n s t y t u c y j n a  k o r cs po nd enc i a  zamieści ła  s t a t y s k ę  p r a s y  p e r iod y c zn e j  
w  P ru sa ch .  P rz ed  cz er wce m r. bież. w y c h o d z i ł o  w  pa ń s t w i e  p r u sk i em 8 ( ) 9  
p is m p e r i o d y c z n y c h ,  z t y c h l 5 9  k o n s e r w a t y  w n y c h  , 2 0  ł d e m o k r a t y c z n y c h ,  
1 6 7  n e u t r a l n y c h ,  2 8 2  p o ś w i ę c o n y c h  u m i e j ę t n o ś c i o m ,  technice  i zabawie .  
Z  t ych w y c h o d z i ł o  9 3  w P r u s a c h , .21 w P o zn a ń s k i e m ,  8 2  w Br an d e n bu r g i i ,  
7 7  w Ber l in ie ,  5 5  w P o m e r a n i i ,  1 3 1  w S z l ą s k u ,  1 1 4  w S a k s o n i i ,  67 
w W e s t f a l i i ,  1 5 9  w reńskie j  p r o w i n c j i .  Na 2 0 , 1 8 6  mie sz k ań có w p r z y ­
pada  j e d n o  pismo.  S t o s u n e k  ten atoli  ma s w ó j  w y j ą t e k  w p oz na nń ski e in .  
i ta k  w  o b w o d z i e  byd go sk i e j  r e j encyi  p r z y p a d a  na 9 0 , 9 3 5  mi esz ka ńc ów  
j e d n o  pi smo p e r iodyc zn e .  P o  ogłosz eni u  p r a w a  p r a s y  z 5 .  C z e r w c a  p r z e ­
s ta ło  w y c h o d z i ć  1 3 7  pism p e r i o d y c z n y c h , częścią z b r ak u  k a u c y i .  częścią 
z  o d m ó w i e n i a  im deb i tu  po cz to weg o .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn.  1 8 .  Gr udni a .  — T y g o d n i k i  ja k  z w y c z a j n i e  p o d a j ą  s w ó j  

p og lą d  na I r l a n d y ą ,  ale d a w n o  j u ż  nie b y ł y  ich wi adomoś ci  tak n i epokojące  
j a k  dzisiaj .  W k r ó t c e  nie będzie  tam w i eś n i ak a ,  k t ó r y b y  nie myśl a ł  o w y ­

niesieniu się z k r a j u ,  a lbo nie należał  do T en a n t - l e a g u e .  D aw n ie j  pr ze s i e ­
dlano się ty lko  w dobr ej  p o r ze  r o k u ,  te raz  z a ś ,  gościńce  p r o w a d z ą c e  do 
zachodnich p o r t ó w  dzień i noc  o k r y t e  g ę s t y m  s z n u r e m  k r a j o w c ó w ,  k t ó r z y  
wo lą  w G r u d n i u  na pół  n ad z y  w y s t a w i ć  się na b u r ze  o c e a n u ,  niż u m r z e ć  
gdzie  w r o w i e  z g ł o d u  na s w e j  z i e l o n e j  w y s p i e  lub z f eb r y  w  szpi - 
telu.  Komi sya  s u b h a s t a c y j n a  z n ó w  cz y n n a  od 1. P a ź d z i e r n i k a ,  a każde 
uder zen ie  m ł o t k a ,  p r z y s ą d z a j ą c e  w łas n ość  z i ems k ą  j a k i e m u  p r ze d s i ę b i o r ­
czemu k u p c o w i  lub angie l sk iemu d z i e r ż a w c y ,  w y c i s ka  z p r a s y  a r y s t o k r a t y ­
cznej  west chnieni e  lub ję k  g n i e w u ,  że  tak p o w a ż n a  wł o ść  r o d z i n n a ,  g n i a ­
zdo najsz l ache tni e j szych w s p o m n i e ń ,  dos ta je  się w ręce p l e p e j u s z o w s k i e , źe 
ginie p i ę kn y  s t osune k p a t r y a r c h a l n y .  W y k o r z e n i e n i e  ow e j  sz la c h e t c zy z ny ,  
k tóra  p r o w i z y e  dla s w y c h  l i chw iar sk i ch  wierzycie l i  w y s y s a  ze s z p i k u  w y ­
r obnika  i żebr ze  o s i n c k u r y  dla s w y c h  m ł o d s z y c h  s y n ó w ,  to w y k o r z e n i e n i e  
musi  mieć najpiękni e j sze  s k u t k i ,  ale z a p ó ź n o  c h w y c o n o  się tego ś r o d k a ,  
i nie w y k o n y w a j ą  go w zupe łności .  Z a n i m b o w i e m  one się czuć  dad z ą ,  
o pu s to s ze j ą  h r a b s t w a  cale.  W s z y s c y  w i ę c ,  co się je szcze  w k r a j u  u t r z y ­
mać m o g ą ,  rzucil i  się ca łą  s i łą  do agi t acyi  a g r a r n e j ,  do  zamie nia nia  dzie-  
rzuw w wieczys te .

L u b o  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ,  ja ki e  w y w o ł a ł a  w Angl i i  w p r o w a d z o n a  
hi erarchia  b i s k u p ó w  katol ickich , n i e usp o ko i ło  się w c a l e , to w sza k że  g o d n e m  
j e s t  u w a g i ,  że k w e s t y a  na inne p r ze no s i  się pole.  P o rz u c i ł a  pole  g w a ł t o ­
w n y c h  d e m o n s t r a c y i ,  tak n i e g o d ny ch  n a r o d u  ang i e l s k i e g o ,  i z r ado ś c i ą  z a ­
p i s u j e m y  tę zmianę.  Z a t r u d n i a  ona do t ą d  w y ł ą c z n i e  p r a w i e  p ol emi kę d z i e n ­
n i k ó w :  ciągle c z y t a m y  n i e p r z y j a z n e  katol ikom adressa  do t r o n u ,  n iez l i czone 
o p i s u j ą  nam angl ikańskie  m e e t y n g i ;  ale cereinenie  insta iacyi b i s k u p ó w  o d ­
p r a w i a j ą  się bez g w a ł t ó w ,  z g r oma dze n i a  katol ickie  o d b y w a j ą  bez p r ze szk ó d .  
W i d z i m y  w tern p i e r w s z y  k r o k  znane go  angie lskiego z d r o w e g o  r o z s ą d k u  
w tej s p r a w i e  — p r z e w i d u j e m y  nas t ępne.

Zd aj e  nam s i ę ,  iż do tego u m i a r k o w a n i a  nie mało  p r z y c z y n i ł y  się d w a  
p r z e m ó w i e n i a  k r ó l o w e j  W i k t o r y i ,  k tó r emi  o dp ow iedz i a ł a  na adresa  jedeD 
z miasta L e n d y  n u ,  a d r u g i  z C o m m o n  Counci l .  O tó ż  p i e r w s z a  o d p o w i e d ź :

Milordzie  merze  i p a n o w i e !  z w ie l k ą  p r z y j e m n o ś c i ą  o db ie ram adres  
wasz  lo j a lny i pełen p r z y w i ą z a n i a .

Ł ą c z ę  się ca lem sercem z waszemi  uczue i ami  wdzięcz ności  za l iczne b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w a  zes łane  na ten n a r ó d  u p r z y w i l e j o w a n y  i z wa sz em p r z y w i ą ­
zanie m do w i a r y  p r ot es t an ck i e j  , jak n i emnie j  do  wielkich  zasad wol nośc i  
c y w i l n e j  i r e l i g i jnej ,  w k t ó r y c h  o b r o n i e  mias to  L o n d y n  tak s ię  za zd r o s n e m 
za ws ze  o k a z y w a ł o .

T a  wi ar a  i te za sa dy dr og iemi  s ą  l u do w i  w  t y m  k r a ju  dla tak s ł u s z n y c h  
p o w o d ó w ,  iż pol egam z za uf an ie m na se rd e cz n y  j e g o  udzia ł  w  p o p i e r a n i u  
i u t r z y m y w a n i u  ich nap r z e c i w  wsze lk ie go  a k t u ,  k t ó r y b y  im zagrażał ,  
z k ą d k o l w i e k  by on pochodzi ł .

Ad r e s  C o m m o n  Counc i l  o t r z y m a ł  w y r a z y  od j e g o  k r  mo ś c i ,  k tór e  w y ­
raźnie j  jeszcze ś w i a d c z y ł y ,  że k r ó l o w a  nie u w a ż a  z a p r o w a d z e n i a  h i er ar ch i i  
b i s k u p ó w  katol ickich  j a k o  na r us z en i e  p r a w  angie lskie j  k o r o n y .

P a n o w i e !  szczerze  w a m  d z i ęk u j ę  za p o w t ó r z o n e  zapewnieni . :  n i e zmi en­
nego p r z y w i ą z a n i a  do mojej  o so b y ,  do me«>o t r o n u  i k o n s t y t u c y i  n a r a d o w ć i

W a s z a  do św ia dcz o na  i k o n s e k w e n t n a  o b r o n a  r ó w n e g o  u ż y w a n i a  caw 
c y w i l n y c h  pr ze z  w s zy s tk i e  k lasy  w a s z y c h  w s p ó ł o b y w a t e l i ,  nada j e  w y r a ż e ­
niom uczuć  w a s z y c h  w tej okol iczności  ty t u ł  do  sz cz ególni e js zych w zg lę d ów .

Możecie  być  za p e w n i e n i  o moic h ż y w y c h  chęciach i s ta łem p r ze d s i ę ­
w z i ę c i u ,  p r z y  b ł o g o s ł a w i e ń s t w ^  b o ż ć m , za c h o w a n i a  n i e n a r u s z o n e j  w o l n o ­
ści re l i g i jnej  tak słusz>> od l u du  angie lskiego ce n i o ne j ,  i u t r z y m a n i a  j a k o  
n a j p ew n i e j s ze j  o b r o n y ,  o b r z ą d k u  cz ys t ego  i d u c h o w n e g o  w i a r y  p r o t es t an  
ckiej  o d d a w n a  w t y m  k r a ju  z a p r o w a d z o n e j .

L o r d  J o h n  Rus sel  w z n a n y m  liście do b i sk up a  D u r h a m ,  na k t ó r y  tak 
p ięknie  o dp o w i e d z i a ł  k a r d y n a ł  W i s e m a n ,  u d e r z a ł  na j bar dzi e j  n a p r z e c i w  an-  
g l ik anom tej sz ko ły ,  k tó r a  p r o p a g o w a ł a  d o k t r y n y  wielce do  ka t o l i cyzmu
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z b l i ż o n e  i z k t ór ć j  wi e l ka  l i czba  a d e p t ó w  p r z e s z ł a  na ł o n o  r z y m s k i e g o  k o ­
ś c i o ł a .  S z k o ł a  t a ,  jak  w i a d o m o ,  n a z y w a  s i ę  p u s e  i s  ta  m i  od d o k t o r a  P u -  
s e y ,  k t ó r y  jes t  j e j  s z e f e m .  W i e l u  b i s k u p ó w  p r z e c h y l a ł o  s i ę  ku  tej  d o k t r y ­
n i e :  i ci są dz i ś  n a t u r a l n i e  u a j z a p a l e ń s z e m i  r e a k c y o n a r y u s z a m i .  B i s k u p  l o n ­
d y ń s k i ,  p o s ą d z o n y  o p u s e i z m ,  b r o n i  s i ę  od  t eg o  z a r z u t u  ze  s z k o d ą  t y c h  
d u c h o w i e ń s t w a , k t ó r z y  są  p u s e i s t a m i ,  a od n i e g o  za l e żą .  P o s t ę p o w a n i e m  
s w ó m  n i e t o l e r a n c k i e m , p r z y m u s i ł  d o k t o r a  B e n u e t ,  j e d n e g o  z n a j z n a k o m i t ­
s z y c h  i n a j u c z e ń s z y c h  p u s e i s t ó w ,  do  ż ą d a n i a  d y m i s s y i  z d w ó c h  u r z ę d ó w  
d u c h o w n y c h ,  k t ó r e  w L o n d y n i e  p i a s t o w a ł .  D o k t o r  B e n u e t  o t r z y m a ł  d y  
m i s s y ą , pr a s s a  w y p a d e k  ten p o d j ę ł a ,  a p u s e i ś c i  d o t ą d  b a r d z o  s p o k o j n i  a n a ­
w e t  p o k o r n i ,  w z i ę l i  to za w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  i p o d n i e ś l i  r ę k a w i c ę .  Z g r o ­
m a d z e n i e ,  k t ó r e m u  p r z e w o d n i c z y ł  D r .  P u s e y ,  a p r z y t o m n y c h  b y ł o  w i e l u  
c z ł o n k ó w  a r y s t o k r a c y i  a n g i e l s k i e j ,  z a w o t o w a ł o  p u b l i c z n ą  p o c h w a l ę  i p o d z i ę ­
k o w a n i e  d o k t o r o w i  B e n n e t  za w y t r w a ł o ś ć  j a k i e j  d o w i ó d ł  w  s p o r z e  z b i s ku  
p e m  l o n d y ń s k i m .

Za  d y m i s s y ą  d o k t o r a  B e n n e t  ma p ó j ś ć  k i l k u  i n n y c h  w a ż n y c h  c z ł o n k ó w  
d u c h o w i e ń s t w a  a n g l i k a ń s k i e g o ,  t a k ,  ź e  w i e l u  u p a t r u j e  w  t y m  w y p a d k u  p o ­
cz ą t e k  s c y s s y i  —  i p o c z ą t e k  s z k o ł y ,  k t ó r ą  n a z y w a j ą  N o w y m  K o ś c i o ł e m .

F r  a n c y  a.
ł a r y ż ,  d.  2 0 -  G r u d n i a .  —  M ó w i ą ,  ź e  rada  m i n i s t r ó w  z a j m o w a ł a  s i ę  

na  o s t a t m e m  p o s i e d z e n i u  p y t a n i e m ,  c z y l i  o s t a t n i e  p r a w o  w y b o r c z e  ma b y ć  
z a s t o s o w a n e m  d o  w y b o r u  p r e z y d e n t a .  J e d e n  z  z a p r z y j a ź n i o n y c h  z m i n i ­
s t e r s t w e m  r e p r e z e n t a n t ó w  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  d o  z a p y t a n i a  s i ę  w  z g r o m a d z e ­
n i u  n a r o d o w e m  m i n i s t e r s t w a ,  c z y l i  p r a w o  z 3 1 .  Maja  ma b y ć  z a s t ó s o w a
n e m  d o  w y b o r u  p r e z y d e n t a  rz p l i t e j .  Na  to  o d p o w i e  m i n i s t e r s t w o ,  że  nie.

A s s e m b l e e  N a t i o n a l e ,  k t ór e j  d y p l o m a t y c z n y  k o r e s p o n d e n t  p i n  
C a p e i i g u e  p r z e p o w i e d z i a ł  o s t a t n i e  w y p a d k i  w  N i e m c z e c h ,  z n ó w  z a m i e s z c z a  
dz i ś  k o r e s p o n d e n c j ą  z N i e m i e c ,  k t óra  p r z e p o w i a d a ,  j ak i  b ę d z i e  k o n i e c  k o n -  
f e r e n c y i  d r e z d e ń s k i c h .  O t o  p r z y w r ó c e n i e  d a w n e g o  b u n d e s t a g u  w e d ł u g  ukła  
d ó w  z  r. 1 8 1 5 -  N i e m c y ,  p o w i a d a  k o r e s p o n d e n t ,  w r ó c ą  d o  j e d n e j  m o ż l i ­
w e j  j e d n o ś c i ,  k t ó r ą  p o j e d n a ć  m o ż n a  z m o n a r c h i c z n y m  i n d y w i d u a l i z m e m  
k a ż d e g o  p a ń s t w a .  Na  m o c y  t e g o  w s z e c h w ł a d z t w a  m o n a r c h i c z n e g o , m o ż e  
k a ż d y  rz ą d  n i e mi e c k i  c h w y c i ć  s i ę  ś r o d k ó w  p o l i c y j n y c h ,  j a k i c h  c h c e ,  m o ż e  
z g r o m a d z e n i a  p r a w o d a w c z e  z n i e ś ć ,  z m i e n i ć  o r g a n i z a c y e  u n i w e r s y t e t ó w ,
p r a w a  p r a s y  w y j ą t k o w e  z a p r o w a d z i ć ,  a s k o r o  w s k u t e k  t y c h  r o z p o r z ą d z e ń  
g d z i e k o l w i e k  o p ó r  s i ę  p o k a ż e ,  tam c a ł y  b u n d e s t a g  o b r ó c i  s w e  s i ł y ,  b r o n i ą c  
p r a w  m o n a r s z y c h  z a g r o ż o n y c h .  T o  b ę d z i e  p r a w e m  n i e m i e c k i e m ,  j a k i e  j u ż  
w  s p r a w i e  h es k i e j  z a s t ó s o w a n e m  z o s t a ł o .  K u r f i i r s z t  n ie  r y c h l e j  p o w r ó c i  do  
s w o j e g o  k r a j u ,  aż  s tan  o b l ę ż e n i a ,  to  b ł o g i e  u r z ą d z e n i e  e u r o p e j s k i e ,  z a p r o ­

w a d z o n y m  z o s t a n i e ,  [ e n  s y s t e m a t  w s z ę d z i e  z a p r o w a d z ą ,  g d z i e  j a k i k o l w i e k  
o p ó r  z n a j d ą  p r z e c i w  r o z k a z o m  w s z e c h w ł a d n e g o  b u n d e s t a g u .  -  Z  P i e m o n t u  
ta kż e  C a p e f i g u e  u ł o ż y ł  k o r e s p o n d e n c y ą , w  kt óre j  p r z e p o w i e d z i a n o  i t e mu  
p a ń s t w u  p o d o b n y  u p a d e k  k o n s t y t u c y i ,  s k o r o  t y l k o  N i e m c y  u o r g a n i z u j ą  s i ę  
n a  d r e z d e ń s k i c h  k o n f e r e n c y a c h .

S t r a z b u r g ,  d.  1 9 .  G r u d n i a .  — R e k r u c i  n o w o  w z i ę c i  s ą  w  m a r s z u  
d o  m i e j s c  s o b i e  w y z n a c z o n y c h ,  g d y  t y m c z a s e m  g a r n i z o n y  nad  g r a n i c ą  w s c h o ­
d n i ą  w  W e i s s e n b u r g u  i L a u t e n b u r g u  w z m o c n i o n e  z o s t a ł y .  C z y l i  rz ą d  u t r z y  
ma  to  p o w i ę k s z e n i e  armi i  n a d a l ,  z a l e ż y  to  c a ł k i em  o d  s p r a w  n i e m i e c k i c h .  
D r e z d e ń s k i e  k o n f e r e n e y e  w p ł y w  s w ó j  w y w i e r a j ą  i na F r a n c y ą .  N i e  u lega  
p r z e c i e  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  rz ąd  f r a n c u z k i  pa ła  p r z y w i ą z a n i e m  do  p o k o j u ,  za 
j e g o  p o m o c ą  chc e  on  z a t r u d n i ć  t y s i ą c e  r ą k ,  k t ó r e h y  s i ę  w  p r z e c i w n y m  raz ie  
p r z e c i w  m e m u  o b r ó c i ł y .  C z y l i  d o ś w i a d c z e n i a  o s t a t n i e  s k ł o n i ą  d y p l o m a t ó w  
d o  o b m y ś l e n i a  ta k i ch  ś r o d k ó w ,  k t ó r e  z a d o w o l ą  u m y s ł y ,  a p r z e t o  j e  u t r z y  
m a j ą  w  p o k o j u ,  o  tern w ą t p i ą  nas i  p o l i t y c y  i dla t e g o  s ą d z ą ,  że  w o j n a  nas  
cz ek a .  W  ja k i e j  f o r mi e  s i ę  on a  p o j a w i ,  to  t r u d n o  o z n a c z y ć .

I a r y z ,  d.  2 1 .  G r u d n i a .  —  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P o s i e d z e n i e  
2 1 .  G r u d n i a .  -  I ascal  D u p r a t  z a p y t u j e  s i ę  m i n i s t e r s t w a  z p o w o d u  ud z i e l eń  
p o z w o l e n i a  na l o t e r y e .  D u p r a t  j e s t  t e g o  z d a n i a ,  że  tu g ł ó w n i e  c h o d z i  
o  m o r a l n o ś ć  p u b l i c z n ą  i d o p e ł n i e n i e  p r a w a  z r. 1 8 3 6 ,  z a k a z u j ą c e g o  l o t e r y e .  
P r a w o  p o z w a l a  m i n i s t e r s t w u  w y d a w a n i a  k o n c e s s y i  na l o t e r y e ,  j e że l i  te 
ma j ą  b y c  u r z ą d z o n e  do  p o d n i e s i e n i a  p r z e m y s ł u  lub  s z t u k  p i ę k n y c h .  Od roku  
1 8 3 9 .  w y d a n o  sc i s l e  i n s t r u k c j e  w  tej mi er z e .  W e d ł u g  n ic h  z a k a z a n e  są  
w s z y s t k i e  l o t e r y e ,  k t ó r e  p r z y n o s z ą  k o r z y ś ć  p r z e d s i ę b i o r c o m  i dla t e g o  w y  
g r a n e  m u s i a ł y  b y ć  r z e c z a m i  n i e r u c h o m e m i .  N a k o n i e c  z a r z ą d  t a k i em i  lute-  
r y a m i  o d d a w a n y  b y ł  r z e c z y w i s t e j  ra dz i e  a d m i n i s t r a c y j n e j .  P o d  o p i e k ą  mu -  
n i c y p a l n o ś c i  i z  w i e l k ą  o k a z a ł o ś c i ą  u r z ą d z o n o  w  o s t a t n i m  cz a s ie  l o t e r y ą  
W i e l u  m e r ó w  w  P a r y ż u ,  z b y t  b y l i  u c z c i w y m i ,  a b y  brać  u dz i a ł  w  tein 
p r z e d s i ę w z i ę c i u .  P r z e d s i ę b i o r c y  chc ie l i  s i ę  z b o g a c i ć ,  k o s z t e m  l o t e r y i  na 
w y c h o d ź c ó w  d o  Kal i f orn i i .  Ra d a  d o z o r c z a  w i d z ą c ,  że  t e m u  p r z e s z k o d z i ć  
n i e m o ż e  w  cz ęś c i  r o z w i ą z a ł a  s i ę ,  tak w y s t ą p i ł  z nie j  r e p r e z e n t a n t  C l a r y ,  
k t ó r y  b y ł  j e j  p r e z e s e m  i z t e g o  p o w o d u  w  l i śc i e  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  do  o s z u  
s t w a  m e  c h c e  na le że ć .  R z ą d  m i m o  to  o  n i c  s i ę  nie t r o s z c z y ł ,  c h o c i a ż  j e d e n  
r e p r e z e n t a n t  a m e r y k a ń s k i  o p i s y w a ł  n ę d z ę  9 0 0 , 0 0 0  g r a b a r z y  z ł o t a ,  k t ó r z y  
w  t j c  k o p a l n i a c h  o i e m i e i i  co  j e ś ć .  O b o k  p a r j z k i e j  p o j a w i ł a  s i ę  dr u g a  
l o t e r i a  i o ń s k a .  B y ł a  to c z y s t a  a ź i o t a ź i a .  I n n e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  l o t e r y j n e  
p o  7 0 ,  p o  3 0 0  m i l i o n ó w  f r . , w n o s z ą  o  p o t w i e r d z e n i e  do  mi n i s t ra  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .  M i n i s t e r  B a r o e h e  o ś w i a d c z a , ź e  d a l e k o  b y ł o b y  l e p i e j , g d y b y  
P a s c a l  o  tej r z e c z y  p r y w a t n i e  s i ę  z n im r o z m ó w i ł  C e l e m  r o s p i s a u e j  l o t e ­

r y i ,  b y ł o  p r z e w i e z i e n i e  g w a r d y i  r u c h o m e j  d o  A m e r y k i .  Z n a k o m i c i  m ę ź o

w i e  bral i  w  tein udz ia ł .  K o l o n i s t ó w  mi a ł o  m i n i s t e r s t w o  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  
p r z e z n a c z a ć .  Z z e b r a n y c h  5 8 7 , 8 9 0  f r . , z ł o ż o n o  4 6 8 , 0 0 0  fr , re s z t ę  na  
k os z t a  l o t e r y i  o b r ó c o n o .  D e l e s s e r t  w n o s i  o u p o w o d o w a n y  p o r z ą d e k  d z i e n n y  
c z e m u  s i ę  p r a w a  s t r o na  o p i e ra .  Z  te g o  p o w o d u  pan  D u p i n  o d d a j e  rz e c z  t ę  
po d  g ł o s o w a n i e ,  4 2 6  o ś w i a d c z a  s i ę  p r z e c i w  p r o s t e m u  p o r z ą d k o w i  d z i e n ­
n e m u ,  1 9 2  za.  Gi ra rd i n  w n o s i  0 n a s t ę p u j ą c y  u p o w o d o w a n y  p o r z ą d e k  
d z i e n n y  : z a d o w o l o n a  w i ę k s z o ś ć  p r z e c h o d z i  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  ( N i e ­
z m i e r n y  c h a ł a s  na p r a w e j  s t r o n i e . )  p r z y w o ł a n o  Gi rar d i na  do p o r z ą d k u ,  
o t r z y m u j e  c e n z u r ę  i z o s t a j e  w y k l u c z o n y m  z p o s i e d z e ń  na 3  dni .  W y c h o d z i  
ze  sal i.  N a k o n i e c  p r z y j ę t o  5 7 5  g ł o s a m i  p r z e c i w  2 3 2  u p o w o d o w a n y  d z i e n n y  
p o r z ą d e k ,  źe  z g r o m a d z e n i e  ma z a u f a n i e  do  p i e c z o ł o w i t o ś c i  r z ąd u .

P r z y b y ł  o n e g d a j  o k a z a ł y  s ta tek  p a r o w y  F r a n k l i n  z N o w e g o  J o r k u  do  
H a w r u .  P o d r ó ż  t r w a ł a  l i i  dnia

W  ś w i e c i e  p o l i t y c z n y m  f r a n c u s k i m  c i ą g n i e  s i ę  d a l s z e  z a w i e s z e n i e  broni .  
O b e c n i e  i dz ie  r z ą d o w i  o d o b r e  p r z e p r o w a d z e n i e  s p r z e d a ż y  d w ó c h  m i l i o n ó w  
r e n t y  p o c h o d z ą c e j  z kas  o s z c z ę d n o ś c i .  A b y  s p r z e d a ż  u ł a t w i ć  , L  N a p o l e o n  
z e z w o l i ł  na o d ł o ż e n i e  do  p r z y s z ł e g o  mi es i ą c a  p r o p o z y c y i  o j e g o  d o ta c y ą  

rok  1 8 5 1 .  S p a d e k  c e n y  z ł o t a  ta kże  z a j m u j e .  J e s t t o  p i e r w s z y  s k u t e k  o d ­
k r y c i a  k o p a l n i  w  K a l i f or n i i .  C i s z ę  s t r o n n i c t w  p r z e r w a ł  t y l k o  n o w y  m a n i -  
f e st  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  d e m o k r a c y i  e u r o p e j s k i e j ,  p o d p i s a n y  p r z e z ' l .  R 0 | - 
l i n a ,  D a r a s z a ,  M a z z i n i e g o  i R u g c g o .  P o w i a d a j ą ,  że  man i f es t  p r z e d o s t a t n i ,  
w  k t ó r y m  b y ł a  m o w a  o b l i sk ie j  w o j n i e  n i e m i e c k i e j ,  mi a ł  p o r u s z y ć  u m y s ł y  
w S y c y l i i  i ż e  s tał  s i ę  p r z y c z y n ą  n o w e g o  p o w s t a n i a .  M o ż e  ta p r z y c z y n a  
dala p o w ó d  d z i e n n i k o w i  e l i z e j s k i e m u  L a  P a t r i e  do  o g ł o s z e n i a  a r t y k u ł u  
w ce l u  z a c h ę c e n i a  Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  do  zaj ęc i a  s i ę  p a u p e r y z m e m ’ 
k t ó r y ,  m i m o  z a t r u d n i e n i a  f a b r y k ,  d r ę c z y  z a w s z e  l u d n o ś ć  p r z e m y s ł o w a  fr an ­
c u s k ą .  A r t y k u ł  t e n ,  p o d p i s a n y  p r z e z  ba nki er a  D e l a m a r r e ,  j e s t  k o n s e r w a -  
t o r s k i m ,  ale w c h o d z i  z u p e ł n i e  w  m y ś l  j a k ą  s tara s i ę  p r z e p r o w a d z a ć  L u d w .  
N a p o l e o n .  O s t a t n i e m u  p r z y p i s a ć  n a l e ż y ,  że  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  z a t r u ­
dnia  s i ę  od mi e s i ą c a  k w e s t y a m i  e k o n o m i c z n e m i .  G d y b y  z g r o m a d z e n i e  n a ­
r o d o w e  b y ł o  z o s t a w i o n e  s a m e m u  s o b i e ,  z a p e w n i e  b y  z a s p a ł o  _  T a k a  jest  
na tu ra  ciał  z b i o r o w y c h  i k o n s e r w a t o r s k i c h .  R u c h  e k o n o m i c z n y  ma zr o b i ć  
n o w y  p o s t ę p .  M ó w i ą ,  źe  p a n  C u r l i e r , n a ś l a d u j ą c  B e l g i ą ,  ma  z a m i a r  z a p r o ­
w a d z i ć  r e f o r m ę  w r z e ź n i c t w i e  p a r y s k i e m ,  tak a b y  lud  m ó g ł  mie ć  f u n t  mi ęs a  
za 5 0  c e n t y m ó w .  Je ż e l i  to  n a s t ą p i ,  cz as  s p r a w i  z a p e w n e ,  źe  lud f r a nc us k i  
b ę d z i e  u ż y w a ł  t e g o ż  s a m e g o  d o b r o d z i e j s t w a  co  lud a n g i e l s k i ,  t. j .  ta n i o ś c i  
ż y c i a .  ' J e s t t o  n a j ś w i ę t s z e  p r a w o ,  j a k i e g o  lud m o ż e  s i ę  d o m a g a ć  od  r z ą d u .  
O b c i ą ż a ć  lud  p o d a t k a m i  n ie s ta l e i ń i  a d o m a g a ć  s i ę  od n i e g o  p o t u l n o ś c i  i n i e -  
c z u ł o ś c i  na raauifesta I. .  H o l l i n a ,  j e s t  to g o n i ć  za mar z e n i em.

R o z p r a w y  nad  p r o p o z y c y ą  W i k t o r a  L e f r a n c ,  z a g a j ą  z a p e w n i e  w i e l k i e  
k w e s t y e , k t o r e m i  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  z a j ą ć  s i ę  mu s i  r o k u  p r z y s z ł e g o .  
N a t e r a z  w s z y s t k o  tu  s p o k o j n e .  L u d  tak j e s t  o d d a n y  p r a c y  i tak c i c h y ,  że  
n i k t b y  n ie  s ą d z i ł  i ż p a r ę  lat  t e m u ,  F r a n c y a  p r z e s z ł a  p r z e z  r c w o l u c y ą .  N i e ­
z a w o d n i e  s p o k o j n a  f i z y o n o m i a  P a r y ż a  p o c h o d z i  ze  z n u ż e n i a  i z n i e c h ę c e n i a  
l u d u ,  ale ta kż e  z  p e w n e j  z m i a n y  op i n i i .  K i e d y  s p r z e d a ż  d z i e n n i k ó w  by ł a  
w o l n a , -  w s z y s c y  c z yt a l i  d z i e n n i k  P r o u d h o u a ,  n ie  dla t e go  ż e  b y ł  s o c y a l i -  
s t o w s k i r a ,  l ec z  dla t e g o  ż e  z a b a w i a ł  s w e m i  p a r a d o x a m i  i a n t y t e z a m i .  Dz i ś  
d o r o ż k a r z e ,  k o i n i s i o n e r y ,  r o b o t n i c y  i (. d.  c z y t a j ą  d z i e n n i k  e l i ze j s k i  l e  P a y s  
dla t e g o  z e  j e s t  n a j t a ń s z y .  P o w o l i  p r z y w y k a j ą  do  j e g o  r o z u m o w a ń :  p o ­
w o l i  r o z u m u j ą  j a k  o n ,  i s ta ją  s i ę . . . .  b o n a p a r t y s t a m i .  T a k i m  s p o s o b e m  
r o ś n i e  w e  F r a n c y i  p a r t y a  d e c e m b r y s t ó  w,  p a r t y a  g r o ź n a , dla t e g o  że  sk ł ad a  
s i ę  z l u d u  , i ze  p a n u j e  w  nie j  k a r n o ś ć  s u r o w a .  D e e c m b r y ś c i  miel i  dn ia  
1 0 .  G r u d n i a  w i e l e  o b c h o d ó w ,  „a k t ó r y c h  n ie  zan i ed ba l i  p i ć  z d r o w i e  ź a n -  
d a r m e r y i  r u c h o m e j ,  to j e s t  d a w n e j  g w a r d y i  m u n i c y p a l n e j .  P i ę ć  dni  p ó -  
z m e j  o b c h o d z i l i  w  I n w a l i d a c h  r o c z n i c ę  p r z y w i e z i e n i a  d o  F r a n c y i  s z c z ą t k ó w  
z w ł o k  N a p o l e o n a .  I na tej u r o c z y s t o ś c i  p o k a z a l i ,  że  s k ł ad aj ą  s i ę  z l ud u .

d a n e g o ,  ze  o p i e r a j ą c  s i ę  na l u d z i e  i na k o n s e r w a t y z m i e ,  L.  N a p o ­
l eo n  j e s t  u f n y  w  s w ą  g w i a z d ę .

Na  w i e c z o r a c h  c z w a r t k o w y c h  w p a ł ac u  e l i z e j s k i m ,  p a n u j e  t9 "o r o k u  
e t y k i e t a  p c a w i e  c e s a r s k a ,  jak ie j  n i e z n a l i ś m y  za L u d w i k a  F i l ipa .  A d i u t a n c i  
p o p r z e  za ją  N a p o l e o n a  k i e d y  o b c h o d z i  s a l o n y  i a n o n s u j ą  g o  g ł o ś n o .  Na  
i ch g l o s  w s z y s t k o  p o w s t a j e  z p o ś p i e c h e m ,  a b y  n ie s t rac i ć  o k a z y  i zr ob i e n i a  
g ł ę b o k i e g o  u k ł o n n  ks i ę c i u  p r e z y d e n t o w i .  N i e m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  a b y  c z o ­
ł o b i t n o ś ć  g o ś c i  p o c h o d z i ł a  z d u c h a  s ł u ż e b n o ś c i .  P o c h o d z i  o na  raczej  z s z a ­
c u n k u  dla r e p r e z e n t a n t a  w ł a d z y .  F r a n c u z i  z d a j ą  s i ę  d z i ś  r o z u m o w a ć  jak  
A n g l i c y ;  c z y n i ą  o m  p o k ł o n y  p rz e d  L.  N a p o l e o n e m ,  n i e j a k o  p r z e d  c z ł o w i e ­
k i e m , l ecz  j a k o  p r z e d  u u s o b i s t u i e n i e m  w ł a d z y ,  k tó re j  w i ę k s z e j  j a k  k i e d y  
c z u j ą  p o t r z e b ę .  O s o b i ś c i e ,  L.  N a p o l e o n  n i e  w z b u d z a  u r o k u  S a l o n y  p e ł ­
ne  s ą  z a w s z e  p l o t e k  o  j e g o  ż y c i u .  F a m i l i a  j e g o  u ż y w a  r ó w n i e  z l ej  r e p u t a -  
c y i ,  jak  za c e s a r s t w a .  Pa ni  W e i s ,  j e g o  s i os tr a  s t r y j e c z n a ,  r ó w n i e  jak  
j e j  c ó r k a ,  s ą  w y k l u c z o n e  z p o r z ą d n y c h  t o w a r z y s t w  i z p a ł ac u  e l i z e j s k i e g o .  
A f i s z o w a n i e  s i ę  k s i ę ż n y  M a t y l d y  z N e w k i e r k i e i n  w z b u d z a  z g o r s z e n i e ,  k tóre  
p o d o b n o  n a w e t  ce s arz a  M i k o ł a j a  o b e s z ł o .  P o w i a d a j ą ,  że  k s i ę ż n a  M a t y l d a  
m e  z y l a  z s a m y c h  d y a m e n t ó w ,  i że  mia ł a  od  m ę ż ą  2 0 0 , 0 0 0  ro c z n e j  p e n -  
s y i ;  p o w i a d a j ą ,  ż e  n i e d a w n o  p ro s i ł a  ce s arz a  Mi k o ł a j a  a b y  kaza ł  m ę ż o w i  
p o w i ę k s z y ć  p e u s y ą ,  na co  ce s arz  mi a ł  s i ę  o b u r z y ć .  P o w i a d a j ą  n ako ni ec*  
ze  ce s ar z  ch c e  a b y  p o ł ą c z y ł a  s i ę  z m ę ż e m ,  i że  g r o z i  jej  w  raz i e  n ie  p o s ł u ­
s z e ń s t w a  z r e d u k o w a n i e m  p e n s y i  do  5 0 . 0 0 0  fr.

Dn i a  1 5 .  t. m.  m i e l i ś m y  p o g r z e b  j e n e r a ł a  S z n a j d e ,  k t ó r y  d ł u g o  c i e rp ia ł



na anewryzm. Przemówili  nad grobem l,. Mierosławski i Godebski. Bo 
drózni polscy są ciągle liczni. Wiele tu mówimy o podwyższeniu się prze 
myslu w Królestwie polskiem i cieszymy się z tego, bo przemysł ożywia 
ospałość rolniczą i uczy rządności: bo przemysł rriożc otworzyć piękne pole 
dla działalności naszej młodzieży, zagrożonej chorobami, jakie zw yk ły  w y ­
radzać cierpienia moralne i bezczynność,

Siawny chemik Faradey odkry ł w tych czasach, że kwasoród (jeden 
z pierwiastków wchodzących w skład powietrza i wody), posiada własność 
magnetyczną. Ta własność pobudzaną jest w kwasorodzie za pomocą cie­
plika ; ztąd wnosi Faradey, że dzienne zboczenie igły magnesowej, są w p l y .  

wem działania promieni słonecznych na kwasoród w powietrzu. Fodobm 
spostrzeżenia zrobił uczony Becqwerel, i podał je do wiadomości akademi 
nauk w Paryżu.

A u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  21. Grudnia. — Gazeta wiedeńska podaje dzisiaj cyrkularz, 

księcia Schwarzenberga do wszystkich rządów niemieckich, wzywający je 
do zesłania pełnomocników swoich na rozpoczynające się w dniu 23. b. m 
w Dreźnie konferencje:

.Potrzeba odpowiedniego czasowi i rzeczy wzmocnienia prawno zasa­
dniczej konstylucyi niemieckiego związku na drodze rew izy i ,  uczuwaną była 
w Niemczech długo pierwej, zanim jeszcze wypadki ostatnich trzech lat, 
urzeczywistnienie tego nieodzowną uczyniły  konieczoością.

Wówczas ju ż ,  wszyscy myślący ludzie narodu i wszyscy patryoci zga- 
dzali się na to, ze organizacya najwyższej władzy administracyjnej związku 
była niedostateczną; ze zbywało na środkach przeprowadzenia u członków 
zw iązku, rzeczy prawdziwie pożytecznych, tak pod duchowym jak i mate 
ryalnym względem, że naprzeciw zagranicy reprczentacya Niemiec niebyła 
i nieinogla być zastąpiona w sposób odpowiedni prawdziwej potędze, zamo­
żności i dziejowej wielkości Niemiec.

W ypadki i 848  r . , łatwość, z jaką wówczas zasady związku wstrzą­
śnięto i jej prawną działalność zniweczono, dalej stan wewnętrznego roz­
przężenia, w jaki od owego czasu i aż do dnia dzisiejszego wspólna ojczy­
zna wprawioną została, aż nadto usprawiedliw iły obawy i życzenia tych, 
którzy oddawna o gruntowną rewizyą konstytucyi związkowej naglili, ł ioz- 
inaitemi drogami dążono do tego celu od r. 1 84 8 ;  żadna jednak dotychczas 
do pożądanej niedoprowadziła mety.

A przecież musimy spieszniej dostąpić, jeśli niechcemy ujrzeć osłabia­
jących się coraz więcej węzłów, prawnie i naturalnie państwa niemieckie 
z sobą łączących, jeźli niechcemy widzieć stosunków niemieckich wstanie 
zupełnego rozwiązania, a związek pozbawiony w europejskiej państw fami­
l ii  wszelkiej władzy i znaczenia.

Wśród takich okoliczności, ukazuje się wypróbowana doświadczeniem, 
jako dobra i odpowiednia celowi, droga wspólnych konferencyi ministeryal- 
nych, na nowo wskazana. Niechby więc w jak najkrótszym czasie pełno­
mocni reprezentanci wszystkich rządów niemieckich zgromadzili się na pe 
wnćm wybranem miejscu. — Tam byłoby ich zadaniem, wychodząc z zasa­
d y :  że związek niemiecki jest n ierozwiązalnym, a j e g o  prawa zasadnicze aż 
do nastąpionej rew izy i niezłomnie prawomocnemi —  ulepszenie owych to 
praw zasadniczych wziąść pod obradę.

Myślą kierowniczą w tej t a k  ważnej pracy być powinno: że interes ogółu 
silnej wymaga r c p r e z e n t a c y i  t a k  na wewnątrz jak i na zewnątrz, aby po­
t r z e b o m  c z a s u ,  słusznym życzeniom narodu i stanowisku, jakie Niemcy 
w systemacie państw europejskich zajmować winny, uczynić zadosyć.

W yp a d k i  obrad owego zgromadzenia by łyby stosowne do przepisów 
art. IV . wiedeńskiego aktu końcowego wszystkim członkom związku przed­
stawione, następnie otrzymawszy przez ich zezwolenie potrzebną sankcyą, 
i ogłoszone przez ustanowić się mającą najwyższą władzę zw iązkową, tako­
we zamienioneby zostały na prawa zasadnicze związku.

N. cesarz najłaskawszy nasz pan i N. król pruski w przekonaniu, że 
proponowana droga doprowadzi w końcu do celu, a zarazem ożywieni ży­
czeniem przywrócenia w Niemczech jak najspieszniej trwałego stanu prawne­
go, spotkali się w postanowieniu, oświadczenia swoim wspólzwiązkoivym 
życzenia, aby do duia 23. Grudnia b. r. wszystkie rządy niemieckie swoich 
pełnomocników do Drezna posłały, gdzieby wkrótce podług analogii konfe­
rencyi ministeryalnych z r. 1 819, otwarte zostało zgromadzenie i w p o w y ­
żej wskazany sposób postępowało.

Upoważniam WPana, abyś stosowne ku temu kroki w imieniu J. ('. 
Mości u rządu, przy którym masz zaszczyt być u wierzytelnionym , przed- 
sięwziąść zechciał.

J. C. Mość n iewątpi, że wszyscy jego wspólzwiązkowi radośnie pow i-  
tają sposobność jaka się obecnie nadarza, uregulowania napowrót zachwia­
nych niemieckiej ojczyzny stosunków i utrwalenia naprzyszłość nowo zapro­
wadzić się mających stosunków prawnych, na zwyczajnej oddawna drodze 
wzajemnego zaufania i spokojnego porozumienia.

Przy jm W P an zapewnienie itd. F. S ch  w a r z e ń  b e rg , .
Kwestya finansowa, która od ukończenia konferencyi olomunicckich 

prawie wyłącznie zajmuje tutejsze ministeryum, była znowuw tych d n i a c h  

przedmiotem obrady pod przewodnictwem samego cesarza. Dwa projekta 
jeźli  nie wręcz sobie przeciwne, to przynajmniej bardzo od siebie różne,

przedstawiają się dysknsyi na ten, polu. Pan Krauss, którego finansowy 
system opiera s,ę na oszczędności, mniema , że redukeya armii i ogranicze­
nie o ile można innych wydatków, dostatecznem będzie do podniesienia kre­
dytu i waluty, i z e ,  gdy to nastąpi, łatwiej i korzystniej będzie można 
w razie koniecznej potrzeby zaciągnąć pożyczkę za granicą; oświadczył się 
nadto, jak mówią, za bezzwłocznem zwołaniem sejmów kra jowych a na­
stępnie walnego sejmu państwa. Z drugiej strony pan Bruck przychylniej* 
szy śmiałym operacyom proponuje pożyczkę kombinowaną z reorganizacją 
banku i sądzi, że zagranicznych bankierów przychylnie ku temu uspostobi 
nie zachwianą nadzieją w bliskie urzeczywistnienie celnego związku z Niero 
cami. Go się tyczy zwołania walnego sejmu, mniema, że takowy zwoła­
nym być nie może, dopóki nie będą ogłoszonemi statuta dla Włoch ł W ę ­
gier, i dopóki wszystkie sejmy krajowe nie będą zebrane, do czego w ka­
żdym razie kilka miesięcy czasu potrzeba. Dziennik C o r r i ere 11 a I i a n o, 
który w tej kwastyi stawa między dwoma nadmienionymi projektami w po­
środku i przedewszystkiem na to nalega, aby rząd przez szczere wykonanie 
konstytucyi ą. Marca odzyskał zaufanie, a przez to samo zagrzebane złoto 
i srebro napowrót w obieg wyprowadził.  Jak długo, mówi ten dziennik, 
panować będzie stan w y ją tkow y , jak długo pomieszane będą żyw io ły  przed 
i pomarcowe, a wszędzie i we wśzystkiem niepewność, tak długo rząd za- 
miast szczerego wsparcia, wszędzie napotykać będzie obojętność lub niechęć.

W ed ług  doniesie., z Pesztu, władze tamtejsze zarządziły surowe środki 
przeciw emisaryuszom, którzy kraj przebiegają i do n ie s p ó jn o ś c i  pobu­
dzać usiłują. Aby  tym zabiegom zapobiedz, wyznaczono 2 0 0  złr. nagrody 
za schwytanie każdego indyw idnum , obok zagrożenia przestępcom karą 
śmierci przez powieszenie, bez żadnego pardonu.

W i e d e ń ,  13. Grudnia. G a z e t a  w i e d e ń s k a  ogłasza w dzisiej 
szy m numerze przeprowadzoną między poselstwem austryackin, w Londy­
nie a ministrem spraw zagranicznych W . Brytanii korespondencją w spra­
wie zamachu na osobie fzm. Haynau w tejże stolicy popełnionego. Ograni­
czamy się na podaniu ostatniej w tej mierze noty księcia SzwarcenbeCga, za­
mykającej całą tę korespondencyą a zarazem rzucającej dostateczne światło 
na tresc not poprzednich. W  mowie będąca nota, do sprawującego inte- 
resa w Londynie barona Koller wystosowana, brzmi jak następuje- »Z ko- 
respondencyi między Wpane.n a lordem Palmerston, względem popełnio 
nego w Londynie na osobie fzm. barona Haynau zamachu przeprowadzonej, 
okazuje się, ze rząd J. k. Mości W . Brytanii głęboko ubolewa nad krzywdą 
wyrządzoną oficerowi zostającemu w służbie cesarze naszego najłaskawszego
pana; że było jego życzeniem zapamiętałych s p r a w c ó w  tego zamachu w y ­
śledzić i ukarać; że nakoniec jedynym powodem, któ ry  go wstrzymał od 
zarządzenia natychmiast przeciwko nim śledztwa, było wzbranianie się jene­
rała Haynau, wskazania pojedynczych sprawców i zaniesienia przeciw nim 
skargi. Ze względu na trudność wykazania tożsamości winowajców, w nie­
obecności g łównych świadków, sekretarz stanu dla spraw wewnętrznych 

ości oświadczył, że wykonanie prawnie przysłuźającego rządowi 
prawa,  uizędowego docłiodzenia, pozostałoby niewątpliwie bez skuktu, że 
zatem ubolewać ty lko musi, iż sprawcy zamachu zasłużonej ujdą kary. To 
ubolewanie rząd cesarski zupełnie podzielać musi, łatwo bowiem pojąć, że 
tak. rezultat jakiekolwiek mogły być jego powody, daleki jest od odpowie­
dzenia jego słusznym oczekiwaniom. Po kilkakrotnych w tej mierze oświa­
dczeniach rządu W ,  Brytami niepozostajc nam, jak uważać tę dyskussyą 
za zamkniętą, gdy dalsze je j prowadzenie, łatwo mogłoby się w bezowo- 
cową wyrodzić polemikę. Gdy jednak rząd W .  Brytanii nie widział się 
spowodowanym, urzędowego przedsięwziąść dochodzenia względem żarna- 
c l iu, w którym życie austryackiego poddanego było zagrożone, niemoźemy 
niezastrzedz sobie, ażeby rozważenia w ewentualnym przypadku, czyby 
nam przystało lub nie, względem przebywających w A us try i  angielskich 
poddanych wypłacić się wzajemnością. Upoważniam Wpana do przeczy­
tania niniejszej depeszy lordowi Palmerston i doręczenia mu jej odpisu..

Pod ty tu łem: . 0 zakresie działania władz c. k. policyjnych., minister
spraw wewnętrznych przesłał władzom politycznym, a mianowicie staro­
stwom grodzkim w stolicach, instrukcje  określające stanowisko władz tych 
wśród nowo uorganizowanych stosunków. Zadanie władz policyjnych 
określone jest w tych mniej więcej zarysach: są one obowiązane zapobiegać 
na drodze prawnej, niebezpieczeństwom jakie zagrażać mogą monarsze, ce­
sarskiemu domowi, publicznemu porządkowi, albo w ogóle stanowi pra­
wnemu i dobremu bytow i państwa lub pojedyńczych, publiczną spokojność 
i porządek w obwodzie swoim u trzymywać, bezpieczeństwa osoby i w ła ­
sności przestrzegać, w razie zakłócenia porządku i spokojności, kłaść tamę 
szerzeniu się złego, usuwać złe ztąd skutk i, nakoniec przestępców prawa 
śledzić, przytrzymywać i do właściwej władzy odstawiać. Aby się z tego 
zadania wywiązać, potrzebna jest przedewszystkiem znajomość ludności, 
i jej zatrudnień i miejscowych stosunków, której się nabywa: 1) przez do­
kładne podniesienie stanu ludności; 2)  przez ścisłe zachowanie przepisów 
meldunkowych; 3 )  przez po l ic ją  cudzoziemców i paszportów. Zadanie 
przeto c. k. władz policyjnych objąć się daje w trzech punktach, mianowi­
cie. i )  utrzymanie publicznego bezpieczeństwa i wewnętrznej spokojności;
2 )  strzeżenie bezpieczeństwa osoby i własności; 3 ) utrzymanie publicznego 
porządku. Ich więc działanie jest dwojakie: jedno przestrzegające, doglą.
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dające ,  zapobiegawcze (po l i c j a  admini s t racyjna) ;  d rug i e ,  wrazie na s t ąp io ­
nego j u ż  przekroczenia p r a w a ,  śledzące przes tępców,  przy t rzymujące  ich, 
odstawiające do właściwej  władzy s ądowć j  (pol icya sądowa).  Zakres  dzia­
łania policyj adminis tracyjnej  okreś lony  jes t  jak następuje:  j ednym z g łó­
wnych  zadań poiicyi adminis t racyjnej  jes t  poznanie usposobienia ludności.  
W  tym celu powinna  pilnie doglądać poli tycznych i socyalnych s t osunków 
i szczególniej zwrącać  uwagę  na wrażenie jakie spr awia publikacya nowych  
praw Ogólnych lub k r a j o w y c h , j na sądy  i zdania o urządzeniach po l i t y ­
cznych i admin i s t r a cy jnych ; przyczem jednak nie dosyć jes t  indywidualne  
podejmować  op in i e ,  i nadawać im war tość ogólnego sposobu widzenia 
Władze  pol icyjne w inny  się nadto obznajmiać z potrzebami i życzeniami 
l udności ,  zwracać  uwagę  na rzeczywis te  stosunki  wywołu j ące  życzenia 
zmian w  istniejących u r zą dze n i ach , t akowe  pilnie r ozpoznawać  i słuszne 
życzenia lub skargi w p r awdziwem świet le wyższej  władzy przedstawiać.  
Nies łusznym zaś życzeniom i skargom zapobiegać mają przez spros towanie  
s ł użących im za pods t awę  fa ł szywych wyobrażeń  lub poj ęć ,  a zarazem w y ­
s t ępować  z energią przeciwko wszelkim z łoś l iwym usi łowaniom obudzania 
bezzasadoego niezadowolenia.  O swoich w tej mierze spostrzeżeniach obo ­
wiązane są peryodyczne  składać rapor ta  i t. d.

Rząd  banalny w Zagrzebiu na dniu 14 .  b. m. zakazał dziennik J u g o -  
s ł  o w e n s k e - N o v i n y  — wszakże G a z e t a  Z a g r z e b s k a  donosi ,  źe 
dziennik ten ma pod i nnym ty tu ł em dalej wychodzić.

Najznaczniejsi  księgarze i handlarze rycin w Medyolanie wezwani  zo 
stali 1 6 .  b. m . ,  aby przed sklepami swojemi wystawial i  por t re ty  cesarza 
i cesarskiej  rodziny,  tudzież znakomi tych j ene r a łów  aust ryackich.

W e d łu g  tejże ko re s po nd en c j i ,  koszta u t r zymania  publicznego bezpie­
czeństwa w Lombardyi  w y n o s z ą ,  bez żandarmeryi  5 9 4 , 3 0 0  rocznie ,  sama 
zaś żandarraerya w tej p rowincyi  kosztuje około 5 2 6 , 0 0 0  zlreń.

By ły  burmis t rz  W ie d n i a  v. Czapka i baron Pi l lersdorff ,  k t ó rych  wybór  
na cz łonków r ady  gminnej  na zasadzie §. 3 5 .  u s t awy  gminnej  był  un i ewa­
żniony,  wczoraj  powtó rn ie  zostali  wybran i .

G a 1 i c y  a.
K r a k ó w ,  dn.  2 2 .  Grudnia.  — W  dniu wczora jszym wy konany  został 

wyr ok  na Franci szku Kaszubie ,  k tóry  kilku żydów zabił w krótkim prze­
ciągu czasu.  Skazany ,  k tór emu wedle p rawa  t rzy okropni e długie dni po ­
zost awiono czasu ,  po odczytaniu w y ro ku  zdawał  się być moralnie zabity.  
Czy tak słabo w nim było rozwini ęte  uczucie życ ia ,  czy też s t raszl iwa wia­
domość odjęła mu część władz  u m y s ło w y c h ,  dość ,  że nie okazał ani g łębo­
kiego ża lu ,  ani rozpaczy,  lub innych sym p to m ów  tak ł a two  w podobnym 
stanie przypuszczalnych.  Umysł  jego przez wszystkie  t rzy dni znajdował  
się w pewnem od rę tw ien iu :  powtar za ł  często:  g i n ę  m a r n i e ,  ale t ym sa­
mym tonem jak  wszys tko cokolwiek mówił .  Siedział  głęboko zamyślony,  
tw a rz  nabrała  w yr azu  jednostajnego sm u tk u ,  ale z tego co na zapytania  od ­
po w iad a ł ,  było widoczna ,  że go żadna myśl  ani si lniejsze uczucie nie p rze j ­
muje.  Tak i  stan moralnej  śmierci powiększał  się coraz bardzi ej ,  im bliższa 
była  godzina egzekucyi .  W  wilią skonu z a py ty w an y  czy n i e  c h c e  j e ś ć ,  
odpowiada ł  mono tonni e :  d o b r z e ;  jad ł  więc co mu po da w an o ,  ale na tyle 
miał  p rzy tomnośc i ,  że mięsa j ako w dzień postny jeść nie chciał. Ostatniej  
nocy n i ezmruży ł  oka ,  palił cygara  i r ozmawiał  Dieco z dozorcami ,  którzy 
chcąc go roze rwać  różne  czynil i  mu pytania.  W te d y  opowiedzia ł  im życie 
swoje ,  które  podobno zupełnie się zgadzało z t e m ,  co wykaza ły  i nkwizyc j e .  
G d y  nadeszło ostatnie dla niego r a n o ,  j u ż  prawie  zupełnie pozbawiony był  
przytomności .  Kapłan p r zydany  mu do ostatniej posługi ,  długi czas musiał  
nad nim p racować,  aby go skłonić do rozważniejszej  mo d l i twy ;  i to było 
powodem spóźnienia egzekucyi .  Wsadzono go d o j p o w o z u ,  gdzie usiedli 
dwaj  księża i inspektor  poiicyi.  W  drugim powozie  siedziała k om is j a  są- 
do w a  przeznaczona do wykonani a  w yr ok u  i oddania mordercy  w ręce kata. 
Przez cały czas podróży  machinalnie powtarza ł  s łowa modl i twy,  ale czuł,  że 
się zbliżała godzina śmierc i ,  bo dusza się tworzy ł a  i modl i twę p rze rywa ł  
często s ł owami:  , J e zu s ,  Marya  -  ginę marnie, .  -  Przed powozem jechał 
oddział  ż anda rmery i .  dwie kompanie p iechoty otaczały i mnós two  ludu t o ­
wa rzyszy ło  tej exportacyi  ż y w e g o  c z ł o wi e ka .  Narzędzie ka ry  postawione 
było w  ś rodku błoni a ,  przed niem stół zielonem suknem na k ry ty ,  na k tó ­
r ym  stał krucyfix.  S t anę ły  powozy,  komisarz s ąd ow y  czytał  wyrok  a Ka ­
szuba klęczał w powozie ,  p r ze rywając  modl i twę ciągle powtarzanemi  s ł o w y :

. J e z y s  Marya ,  marnie g inę , .  -  Kiedy wy rok  odczyt auo ,  komisarz rzekł :  

.Ciebie F ranc i szku  Kaszubo przekonanego o zbrodni ą  morders twa,  w imieniu 
p rawa  i społ eczeństwa oddaję w ręce sp rawied l iwośc i . .  Na te s ł owa p r z y ­
skoczył  kat i w ciągu minu ty  wyrok  spe łnionym został.  Kapłan wezwał  do 
odmówienia  Zd rowaś  Marya  za duszę zmarłego , zagrzmiały bębny  a skaza- 
uy juz niezył .  -  W  godzinę po wykonan iu  w y ro ku  na Franciszku Kaszubie 
flis jeden obwiesi ł  się klęczący w budce na galarze.  Mów ią ,  iż w yr zu ty  
sumienia skłoni ły  go do tego samobójs twa , iż był  p r zyczyną  zbrodni  ska­
zanego ; ale okoliczność,  iż K a s z u b a  n i ebyłby zapewne współwinnego lub 
podżegacza zatai ł ,  zdaje się Z.aprzecać temu t łómaczen iu , k tóre  też tylko 
jako pogłoskę podajemy.

A m e r y k a .

S a n  b r a n c i s c o ,  d. 19 .  Października.  — Wczora j  z rana odebral iśmy 
tu statkiem pa ro w ym  .O re g an .  wiadomość o przyjęciu Kalifornii do unii.  
Zal edwo  wieść ta przyszł a  do mias t a ,  a j u ż  radość nie pohamowana  w s z y ­
stkich opanowała  t a k ,  i i  końca nie było ok r zyków,  st rzelania ,  cho rągwi  
pochodów u roczys tych  i t. p.  oalą ludność uwaźaćby można za podchmieloną] 
gdyz  nawet  wszelkie czynności  handlowe wst r zymano.  Wieczo rem po w s z y ­
stkich końcach miasta ognie porozpal ano,  puszczano r ace ,  ognie sztuczne 
zabłys ły i miasto całe oświet lono.  Oprócz  tego zamyślają  i robią  j uż  p rzy-  
go towan ia  do powi tani a w ypa dk u  tego świe tną  i wspaniałą  uroczystością,  
l e r a z  wszystkie  stosunki  się ur egu lu j ą  i do tychczasowy  stan nie pewny  na 
bierze Stałości p rawnej .  Handel nasz kwi tn ie ,  a czynność  jes t  zadziwiającą,  
także pożaru  ostatniego śladu j uż  nawet  nie uj rzysz .  Stan zdrowia  można 
nazwać nader  pomyś lnym.  Dnia 8.  Października odby ły  się w y b or y  u r zę ­
dników pub l i c znych ,  i demokraci  wszędzie zwyci ęz two  odnieśli .  Miasto 

a ejo wybrane  zostało 4 7 6 3  glosami na siedlisko rządu.  Pewien Meks y ­
kan in ,  od dawnego czasu tutaj  osiadły,  podarował  państwu na ten cel 1 8 0  
akrów ziemi i kilkanaście kroci tys ięcy dolarów,  prawie pół  mi l iona,  dla 
wybu do wan ia  gmachów r ządowych .  Mias to  Vallejo przez niego założone 
zostało i nos.  jego nazwisko.  -  W  ostatnim czasie przywiez iono  tu zna-  
czną  i osc z ota t ak,  iz zdaje s i ę ,  ze doniesienia o l ichym na przyszłość zbio- 
rze by ły  przesadzone.  YV niektórych okolicach zakłady kosz towne i t amy 
powypuszczauo ,  dla tego, iż pomiędzy kopiącymi nic ma wy t rwa ło ś c i ,  skoro 
im się natychmias t  praca obficie nie w y n a g r a d z a , porzucaj ą ją  i idą gdzie­
indziej.  K redyt  i zaufanie znów ustalone.  Piasek z łoty stoi na 1 6  do l a­
rów  a nawe t  l 6  dolarów i 1 2 |  c en tymów uneya.

Z N o w e g o  J o r k u  piszą co następuje.  Lud pańs twa  Nowego J o r k u  
znow w tych dniach z łożył  dowód , j ak doskonalemi i pożyteczneini  są in- 
s t ytucye nasze;  przy ją ł  bowiem znaczną większością p r awo  względem w o l ­
nego nauczan i a , mimo wszelkich us i łowań pr zeciwnych s t ronnic twa pe w ne ­
go dążącego do obskuran tyzmu.  P r a w o  to szkól  w o lnych ,  ów  u tw ó r  de- 
mokracyi  amerykańsk i e j ,  jes t  wprawdzi e  już w państwie Nowego  Jo r k u  od 
r. 1 8 4 9  za p ro w adz one m; lecz z po wodu  j ego wielkiej ważności  u s t awoda ­
ws two  k r a j u ,  po ułożeniu i przyjęciu j ego nic chciało go pierwej  w życie 
w pr ow a dz i ć ,  n ieoddawszy go pod głosowanie całego ludu w zgromadzeniach 
p ie rwo tnych.  Zostało ono wtedy  2 4 9 , 8 7 2  głosami przeciw 9 1 , 9 5 7  p r zy -  
jęteni.  M y ś l ą  zasadniczą prawa rzeczonego j e s t ,  naukę i oświecenie na 
koszcie pańs twa  uzasadnić.  Szko ły  zostały dla wszystkich dzieci o twar t e ,  
i n a u k i  i k s i ą ż k i ,  p a p i e r  i m a t e r y a ł y  p i ś m i e n n e  udzielano im 
bezpła tnie ,  t. j. niedając żadnego p ie rwszeństwa  dzieciom majętniejszym przed 
uboźszemi.  Ogólny podatek kra ju pok ry wa  kosz t a ,  i p rawo  to mimo k r ó ­
tkiego dopiero istnienia i wielu nieprzyjaciół  okazało się nader  świetnem,  
gdyż  według spr awozdani a super inlendenta  szkół  publ icznych , R ad a l l , liczba 
uczniów,  szkoły wolne w kraju Nowego Jo r ku  odw iedza j ących , w ciągu 
kilku miesięcy już blisko o 1 0 0 , 0 0 0  liczbę do tychczasową p rzewyższył a .  
J ednakowoż  ludzie,  k tór zy  z nieoświecenia i niewiadomości  ludu korzyści  
c i ągną ,  doprowadzi l i  do tego, iż nasza  wł a d z a  us ta  w o d a  wcza  w  Albany  na 
ostatniem p o s i e dz en iu  swojćm pos t anowi ł a ,  nowe  to p r awo  oddać jeszcze 
raz pod glosowanie bezpośrednie ludu przy  teraźniejszych wyborach  j e s i en ­
nych.  Lecz nadzieje ich zawiedzione zostały.  Lubo  bowiem jeszcze nie 
wszystkie  listy wyborcze  z obwodów są znane,  to teraz okazuje się wię­
kszość o 5 5 . 2 0 1  g łosów,  na której  czele stoi N o w y  Jo rk  z 3 9 , 0 7 6  glosami 
przeciw 1 0 0 1 .  Błogosławione więc p r awo  to zostało n i e wz rus zo nem , i in­
s t y tu c j a  szkół  wolnych będzie odtąd p rawnie  i nieodwołalnie istniała.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Sgd powiatowy w Środzie. —  W ydział pierwszy, 

dla spraw cywilnych.
P o ł o ż o n e  w e  wsi  J e r z y n i e  Nr .  1. o z n a c z o ­

ne g o s p o d a r s t w o  w łoś c i ań sk i e  ( o k n p u e ) ,  s k ł a ­
da j ące  się z s t o d o ły ,  ch l ewa ,  p i eca  d o  p ieczenia ,  
d w ó c h  s t udn i  i 204  uiórg 139  Q p r ę t ó w  r o l i ,  a 
do  J ó z e f a  J a n u s z e w s k i e g o  na l eżące ,  o s za ­
c o w a n e  w e d l e  t axy  r y c z a ł t o w e j  na 252 5  Ta l .  
15 sgr.  9  fen. ,  zaś  w ed i e  t axy d o c h o d o w e j  o s z a ­
c o w a n e  na 11,810 Tal .  12 sgr.  6  fen. w e d l e  laxy,  
m ogą ce j  być  p r z e j r za ne j  w r a z  z  w y k a z e m  h v -  
p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w R e g i s t r a l u r z e , ma 
b y ć  dnia  9. K w i e t n i a  1 8 5 1 .  p r z e d  p o łu d n i em  
o godz in i e  lOlej  w mie js cu  z w y k ł e m  pos i e dz eń  
s ą d o w y c h  w  r e s u b h a s t a c y i  sp r zedane .

S P R Z E D Ą Z  K O N I E C Z N A .
D o b r a  sz l acheck ie  a l o d y a ł n e  K o ż u s z k o w o  

z p r z y l e g ło ś c i a m i , w p ow ie c i e  t u t e j s zym,  w  ob  
w o d z i e  R ege ncy i  B y dg os k i e j  p o ł o ż o n e ,  p r z ez  
landsza ft ę  o t a x o w a n e  na 54,863  T a l .  9  sgr.  2  fen, 
w ed l e  laxy,  mogące j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w ra z  z w y ­
kazem l i y p o l e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  Reg i s t r a l n -  
r z e ,  mają b y ć  d n i a  28 .  C z e r w c a  1851. n g o ­
dzini e I I .  p r zed  po łu d n i e m  w  mie js cu  z w y k łe m  
pos i e d ze ń  s ą d o w e m  sp r zedane .

In o w ro c ł a w ,  dnia  12. G r u d n i a  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  1.

S t r a l z i l l l d s k i e  n i emiecki e  i f r ancuzk i e  
k a r t y  d o  g ran i a  po l ec a  H an d e l  żelaza 

S.  J .  A u e r b a c h a  
p od  Nr.  2. Ż y d o w s k i e j  ul icy.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .  
D n ia  24. G r u d n ia  1850.

Pożyczka rządow a d o brow olna .............
dito z roku 1850.  ̂ . . . .

Obligi d ługu sk a rb o w eg o .......................
dito prem iów  handlu m orskiego . . . 
dito Marchii E lektoralnej i Nowej . .
dito m iasta B e r l in a ................................

L is ty  zastaw ne P ru s Zachodnich .
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

F ry d ry ch sd o ry
Inne m onety  złote po 5 tal.  ................
Drogi żelaznej S tarogrod. Poznańskiej

W . X. Poznańsk iego . .  
W . X . P o z n ., now e . . 
P rus W schodnich  . . ,
P o m o rsk ie .....................
Marchii E lekt, i Nowej 
S z lą sk ie  ................

•Sio- Jfa pr. kurant  
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